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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej. 
Konstytucja apostolska w sprawie 

studjów teologicznych.
Ojciec św. ogłosił d. 21.V. r. b. no­

wą Konstytucję, zaczynającą się od 
słów: „Deus seientiarum Dominus", 
dotyczącą studjów na uniwersyte­
tach katolickich i studjów teologicz­
nych. Konstytucja podaje w końcu 
Normy zasadnicze, któreini mają się 
kierować wyższe uczelnie katolickie.

(Osseruatore Rom. z d. 28.VI. r. b.).

Encyklika Ojca św. w olhronie 
Akcji Katolickiej.

(Streszczenie według K. A. P.)
Na wstępie Encykliki „Non ab- 

biaino bisogno“, ogłoszonej w ję­
zyku włoskim, Ojciec św. omawia 
pobieżnie ostatnie wydarzenia we 
Włoszech i mówi: „Wydarzenia te 
dadzą się streścić w kilku słowach: 
spróbowano ugodzić śmiertelnie to, 
co Naszemu sercu, Ojca i Pasterza 
dusz, było i zawsze będzie najdroż- 
szem i dodać możemy, a nawet mu­
simy, i sposób także Nas ugodził”. 
Encyklikę swą uzasadnia Ojciec św. 
nakazem braterskiej wdzięczności

i obowiązkiem obrony prawdy i spra­
wiedliwości. Następnie przedstawia 
skutki i myśli, jakie te wydarzenia 
same przez się wywołują, a dalej 
mówi o swoich troskach i nadzie­
jach na przyszłość.

W ustępie „Obowiązek braterskiej 
wdzięczności dla współczujących" 
mówi Papież, że szczególnie pocie- 
szającem i wzniosłem było dla Nie­
go widzieć Akcję Katolicką wszy­
stkich krajów zgrupowaną przy 
wspólnym ich Ojcu, zjednoczoną 
w wyrazie bolesnego zdziwienia, że 
„Akcja Katolicka", która we Wło­
szech, jak i w innych krajach świa­
ta, nie chce i nie może być niczem 
innem, jak udziałem i współpracą 
społeczeństwa świeckiego w aposto­
lacie hierarchji, jest prześladowaną 
i pognębioną. Dziękuje Ojciec św. 
biskupom włoskim za jednomyślne 
i wielkie wrażenie robiące świa­
dectwo, złożone w sprawie Akcji 
Katolickiej a przedewszystkiem w 
sprawie związków młodzieży we 
Włoszech, oraz, że sumiennie po­
słuszni pozostali dyrektywom, wy­
kluczającym wszelką działalność 
polityczną.

W ustępie „Obowiązek obrony
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prawdy i sprawiedliwości11 przypo­
mina Ojciec św. swoje wielokrotne 
protesty przeciw kampanji fałszy­
wych i niesprawiedliwych oskarżeń, 
które poprzedziły rozwiązanie sto­
warzyszeń i studentów, należących 
do Akcji Katolickiej. „Ileż surowości 
i gwałtów aż do bicia i do krwi 
przelewu, ileż bezczeszczania przez 
prasę, przez żywe słowo i czyn 
rzeczy i osób, nie pomijając Naszej, 
poprzedzało wykonanie tych, nigdy 
przedtem nie widzianych, zarządzeń 
policyjnych, towarzyszyło im i za 
nimi nastąpiło!” Niesłychane po­
mysły, kłamstwa i potwarze prasy 
partyjnej zebrano w nieoficjalnym 
wprawdzie wydawnictwie. Historja 
tego dokumentu, który wydany 
został dla zaprzeczenia prawdzie 
i sprawiedliwości, tworzy długi 
i smutny rozdział. „Mimo wielu lat 
Naszego życia i mimo Naszych 
prac w bibljotekarstwie rzadko 
spotykaliśmy dokument tak tenden­
cyjny i tak sprzeczny z prawdą 
i sprawiedliwością, wydany przeciw 
Stolicy Apostolskiej, przeciw Akcji 
Katolickiej Włoch a zwłaszcza prze­
ciw ciężko dotkniętym związkom". 
Papież nazywa to wydawnictwo 
„lekkomyślnem, aby nie powie­
dzieć bezwstydnem", wiedziano bo­
wiem, że można liczyć na niemo­
żliwość jakiegokolwiek sprawdzenia 
przez publiczność. Między innemi 
mówi ów dokument, jakoby jego re ­
welacje zostały stwierdzone, a mia­
nowicie przez Osseroałore Romano. 
W rzeczywistości Osseruałore R o­
mano od wypadku do wypadku 
wykazywał, że t. zw. „rewelacje" 
zostały zmyślone, wyssane z palca, 
lub conajmniej, są interpretacją, któ­
rej przeczą fakty. Tysiące cudzo­
ziemców, odwiedzających Włochy, 
mogli osobiście stwierdzić bezboż­
ne i świętokradcze bezczeszczenia, 
gwałty, obelgi, brutalności sto­
sowane względem miejsc, rzeczy

i osób. Omawiane wydawnictwo 
mówi o „czarnej niewdzięczności 
kapłanów". Duchowieństwo i epi­
skopat nie zapominali nigdy, co 
zdziałano dla dobra i dla korzyści 
religji, a wdzięczność swą za to 
wielokroć wypowiadali. Pełni są 
jednak obaw i troski z powodu 
zbyt szybko podjętych i systema­
tycznie przeprowadzanych ataków 
na wolność religji i sumienia.

Przypomina dalej Papież o tem, 
jak koniecznem się stało zawiesze­
nie uroczystości w Padwie i pro- 
cesyj w Rzymie i Włoszech, oraz 
wspomina twierdzenie wspomnia­
nego już wydawnictwa, iż były ja­
koby lokalne władze kościelne, któ­
re uważały się za uprawnione nie 
zwracać uwagi na zakaz papieski. 
„Nie znamy ani jednej lokalnej 
władzy kościelnej, któraby zasłuży­
ła sobie na taką zniewagę i obrazę, 
jak zawarte w podobnem oskarże­
niu. Wiemy natomiast, i silnie nad 
tem ubolewamy, o nacisku, jaki 
często przy groźbach i gwałtach, 
stosowano lub stosować kazano 
względem władz kościelnych. Po­
informowani jesteśmy o bezbożnych 
parodjach śpiewów religijnych i re ­
ligijnych procesyj, tolerowanych, ku 
wielkiemu bólowi wszystkich wier­
nych i prawdziwemu oburzeniu 
wszystkich miłujących pokój i ład 
obywateli".

„Z bólem nie do wyrażenia wi­
dzimy, że rozpętało się prawdziwe 
i rzeczywiste prześladowanie w tych 
Naszych Włoszech i w tym nawet 
Naszym Rzymie, co dla Kościoła 
i Jego Głowy jest najszacowniejsze 
i najdroższe, prześladowanie wol­
ności i prawa, które dotyczą prze­
cież dusz, a zwłaszcza dusz mło­
dzieży, szczególnie Kościołowi po­
wierzonych przez Boskiego Stwórcę 
i Zbawiciela”, Powołuje się dalej 
Ojciec Święty na swoje ponawiane 
oświadczenia, że Akcja Katolicka
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stoi poza i ponad wszelką polityką 
partyjną i że Jego wskazówki i za­
rządzenia w całych Włoszech były 
obserwowane i wykonywane.

Ojciec Święty stwierdza, że wy­
padki, w których dawni kierowni­
cy partji ludowej („popolari”) stali 
się późniejszymi kierownikami miej­
scowej Akcji Katolickiej, ograni­
czają się do czterech w 250 ko­
mitetach diecezjalnych, 4000-ach 
grup męskich i ponad pięciu ty ­
siącach kółek katolickiej młodzie­
ży Włoch. Ci, co dawniej nale­
żeli do partji ludowej, przystępując 
do Akcji Katolickiej, poddają się 
jej zasadniczemu przepisowi wstrzy­
mywania się od działalności poli­
tycznej. Rząd i partja, która człon­
kom partji ludowej przypisuje taką 
zastraszającą siłę na gruncie poli­
tycznym, winnyby Akcji Katolickiej 
wdzięczność, że tych członków z po­
la polityki zabrała z wyraźnem zo­
bowiązaniem rozwijania nie poli­
tycznej, lecz jedynie religijnej dzia­
łalności.

„Natomiast My, Kościół, religja 
i wierzący katolicy nie mamy pod­
staw, do wdzięczności dla tego, 
co najpierw usunął socjalizm i ma- 
sonerję, Naszych (i nietylko Na­
szych) zdecydowanych wrogów, 
a potem im wrota znów jaknajsze- 
rzej otworzył”. Następnie zajmu­
je się Papież twierdzeniami wspo­
mnianego już wydawnictwa, że ka­
tolickie kółka młodzieży przedsta­
wiają niebezpieczeństwo dla pań­
stwa, obala je i zauważa: „Trzeba 
więc krajowi i światu powiedzieć, 
jakie są dowody polityki uprawia­
nej i zamierzonej przez Akcję Ka­
tolicką ku niebezpieczeństwu pań­
stw a”. A dalej: „Akcja Katolicka 
w żadnem z państw świata nie by­
ła nigdy uważaną za niebezpie­
czeństwo dla państw. W żadnem 
z państw świata Akcja Katolicka 
nie została potraktowaną tak  wro­

go i tak wyraźnie prześladowaną, 
jak w Naszych Włoszech i nawet 
w Naszej rzymskiej siedzibie bisku­
piej “

W ustępie „Wnioski" mówi 
Papież: „To, czego chciano — to 
wyrwać Kościołowi całą młodzież. 
Zamiarem jest, wbrew najświętszym 
i niewzruszonym prawom duszy 
i Kościoła, zagarnąć młodzież, od 
dziecięctwa poczynając aż do wie­
ku dojrzałego, całkowicie na rzecz 
jednej partji, jednego rządu, wy­
chowując ją na podstawie ideologji, 
która zdecydowanie redukuje się 
do prawdziwego ubóstwiania pań­
stwa w sensie pogańskim, co stoi 
w całkowitej sprzeczności z przy- 
rodzonemi prawami rodziny i nad- 
przyrodzonemi prawami Kościoła".

Ojciec Święty nazywa nieuspra- 
wiedliwionem i niegodnem imienia 
i wyznania katolika wymaganie, by 
wierny chciał pouczyć Kościół i je­
go Głowę o tem, co powinno wy­
starczać do chrześcijańskiego wy­
chowania i kształcenia dusz. Poję­
cie państwa, które rości sobie pre­
tensje do całej bez wyjątku młodej 
generacji od pierwszych lat dzie­
ciństwa aż do wieku pełnej dojrza­
łości, dla katolika nie jest do po­
godzenia ani z nauką katolicką, 
ani z naturalnem prawem rodziny. 
Ze chrztu i imienia tylko jest się 
katolikiem, jeśli przyjmuje się i ro­
zwija program, jeśli przyswaja się 
sobie naukę i zasady tak sprzeczne 
z prawami Kościoła i duszy, jeśli 
zwalcza się i prześladuje Akcję 
Katolicką.

W ostatnim ustępie „Troski i na­
dzieje na przyszłość" mówi Papież, 
iż nie ma zamiaru osądzania rzą­
dów, jako takich, lecz jedynie tego, 
co w programie i działalności partji 
uznać musi za sprzeczne z nauką 
i tradycją Kościoła. Przekonany jest, 
że jednocześnie wyświadcza partji 
przysługę, gdyż jakąż korzyść w
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tak katolickim kraju, jak Włochy, 
może mieć partja, opierająca się
0 ideje, zasady i praktykę, nieda- 
jące się pogodzić z sumieniem ka- 
tolickiem? Jest faktem wiadomym, 
że antyklerykalizm we Włoszech 
może mieć tylko takie znaczenie
1 siłę, jakie mu masonerja i libera­
lizm kół rządzących nadadzą.

Na zakończenie swojej encykli­
ki wyraża Papież nadzieję, że Bóg 
oświeci ducha dla prawdy, a wolę 
skieruje ku dobremu, by zaprze­
stano odmawiania Kościołowi Bo­
żemu tego, co do niego należy, 
a mianowicie: chrześcijańskiego wy­
chowywania i kształcenia młodzieży, 
prawa, które mu przysługuje nie 
na mocy ludzkiego upodobania, lecz 
z nakazu Bożego, którego przeto 
domagać się musi ze stanowczością, 
od której odstąpić niepodobna. Żą­
danie to nie pochodzi z ludzkiego 
upodobania, albo z ludzkiej ideo- 
logji, lecz z Bożego nienaruszalne­
go zarządzenia.

Encyklika datowaną jest 29 czerw­
ca, w dzień św. Apostołów Piotra 
i Pawła.

(Osseuatore Rom. z dnia 5 lipca 
1931 roku).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

Nowe rozgraniczenie paraf i i  kośc. 
św. App. Piotra i Pawła w Wilnie

i Mickisny.
R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K 1
Dei m ise ra t ione  e t S a n c ta e  Sedis  A posto l icae  g ra t ia  

ARCHIEPISCOPUS-METROPOLITA VILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis coinmissi saluti 

instantes eiusąue animarum malis 
mederi cupientes, attenta locorum 
conditione, auditis, ąuorum interest, 
locum Możejnie - Dolne, hucusąue 
pertinentem ad parochiam SS. Petri 
et Pauli App. Yilnae, cum suis incolis

et familiis a praedicta parochia 
auctoritate Nostra ordinaria ad tra- 
mitem Codicis J. C. (c. 1427) sepa- 
ramus et ad ecclesiam parochialem 
in Mickuny, decanatus Wornianensis, 
adscriptum esse declaramus et sta- 
tuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metropo- 

litanae Yilnensis 
Vilno, die 27 Juni 1931 an. N 2595. 

g j (—) f  R. Jałbrzykowski
A r c h i e p i s c o p u s  M e t r o p o l i t a .

A. Sawicki
C u r i a e  C a n c e l l a r i u s .

Mianowanie Egzaminatorów  
Synodalnych.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I  
Dei m is e ra t io n e  e t S. Sedis  A posto l icae  g ra t ia  
ARCHIEPISCOPUS - METROPOLITA VIL NEKSIS 

S. Th.  M.

Sacrosancta Tridentina Synodus, 
sess. XXIV cap. 18 necnon Codex 
Iuris Canonici can. 385, decernuut, 
ut in Synodo dioecesana constitu- 
antur viri idonei ad munus Examina- 
torum Synodalium. Praescriptum hoc 
exsequentes, Nos Illustrissimos ac 
Reverendissimos et AdmodumReve- 
rendos Dominos: Excellentiam Re- 
verendissimam Casimirum-Nicolaum 
Michalkiewicz, Episcopum tit. Thy- 
atierensem, Ioannem Uszyłło, Ada- 
mum Sawicki (iunior.), Antonium 
Cichoński, Iosephum Songin, Io- 
sephum Sawicki, Petrum Kraujalis 
et Ignatium Olszański, quos iam in 
congregatione generali Nostrae Sy- 
nodi proposuimus et in quos se con- 
sentire Synodus declaravit, in Exa- 
minatores Synodales nominamus et 
deputamus.

Dabantur Vilnae, die 10 Iulli 
1931 an.

f  R. Jałbrzykow ski
(L. S.)  A r c h i e p i s c o p u s  - M e t r o p o l i t a

V i l n e n s i s .
L. Zebrowski
C a n .  C a p .  M e t r .  Ul'. J. Ellcrt
P r o m o t o r  S y n o d i .  C a n c e l l a r i u s  S y n o d i .
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Mianowanie Proboszczów Radców 
Kurjalnych.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei m is e ra t io n e  e t S. S e d is  A posto l icae  g ra t ia

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA YILNENSIS 
S. Th. M.

Codex Iuris Canonici, can. 385, 
praecipit, ut in Synodo dioecesana 
constituantur viri idonei ad munus 
Parochorum Consultorum. Praescrip- 
tum hoc exsequentes, Nos Illustris- 
simos et Admodum Reverendos Do- 
minos: Iosephum Żero, Romualdum 
Świrko wski, Ioannem Kretowicz, Cle- 
mentein Malukiewicz, Paulum Pie­
karski, Stanislaum Nawrocki, Domi- 
nicum Gajlusz, Ottonem Sidorowicz 
et Antonium Zienkiewicz, ąuosinge- 
nerali congregatione Nostrae Syno- 
di iam proposuimus et in quos se 
consentire Synodus declaravit, Pa- 
rochos Consultores nominamus ac 
constituimus.

Dabantur Vilnae, die 10 Iulii 
1931 an.

(L. S.)
(— ) f  R. Jałbrzykowski. 

Arcli iep iscopus-M etropolita  
Vilnensis.

L. Żebrowski
Can. Cap. Metr.
P ro m o to r  Synodi.

D-r J. Ellert,
Cancellarius  Synodi.

Mianowanie Sędziów Synodalnych.
R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W  S K I
Dei m ise ra t ione  et S a n c ta e  Sedis  A posto l icae  g ra t i a

A R C H I E P 1 S C O P U S - M E T R O P O L I T A  
V I L N E N S I S  

S. T h .  M.

Sacrosancta Tridentina Synodus, 
sess. XXV cap. 10 necnon C. I. C 
can. 1574 §2 et can. 385-388, sta- 
tuerunt. ut in Synodo dioecesana 
eligantur viri idonei ad munus Ju- 
dicum Synodalium. Ut igitur eius- 
modi decreta exsequamur, Nos Illu- 
strissimos ac Reverendissimos et Ad­
modum Reverendos Dominos: Anto­
nium Kuryłłowicz, Ioannem Adamo­

wicz, Leonem Żebrowski, Albinum 
Jaroszewicz, Petrum Mańkowski, 
Antonium Bokszczanin, Leopoldum 
Chomski, Hippolytum Bojaruniec, 
Alexandrum Chodyko et Michaelem 
Michnowicz, quos in generali con­
gregatione Nostrae Synodi iam pro­
posuimus et de quibus consilium 
Synodi requisivimus, in Judices Sy- 
nodales inominamus et deputamus.

Insuper nominamus Tribunalis 
Nostri Archiepiscopalis et Metropo- 
litani Officialem III-mum ac Rev- 
mum D-num Ioannem Hanusowicz 
et Vice-Officialem III-mum ac Rev- 
mum D-num Lucianum Chalecki.

Dabantur Vilnae, die 10 Iulii 
1931 an.

(L. S.)
(—) f  R. Jałbrzykowski

Arcliiepiscopus-M etropolita
Vilnensis.

L. Żebrowski 
Can. Cap. Metr.
P rom otor  Synodi. D-r J. Ellert 

C ancellarius  Synodi.

O nadesłanie wykazów parafij 
z podaniem wszystkich miejsco­

wości, do nich należących.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o .  d n .  20 l i p c a  1931 r. Nr. 2990.

Do PW W . K sięży Dziekanów  
archid. Wileńskiej.

Na mocy zarządzenia J. E. Księ­
dza Arcybiskupa - Metropolity Wi­
leńskiego i zgodnie z uchwałą 
PWW-nych Członków Synodu archi­
diecezjalnego, niniejszym upraszam 
PWW-nych Księży Dziekanów o ła­
skawe nadesłanie, do 1 paździer­
nika 1931 /'., wykazów wszystkich 
parafij swoich dekanatów z poda­
niem należących do tych parafij 
miast, miasteczek, wsi, dworów, ko- 
lonij, folwarków i in. osiedli i miej­
scowości zamieszkałych. Pożądanem 
jest wskazanie województwa, po­
wiatu i gminy, do której parafja, 
względnie miejscowość należy.
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PWWKsięża Dziekani parafij 
miejskich będą łaskawi podać gra­
nice poszczególnych parafij przez 
wskazanie granicznych ulic i nn. do­
mów oraz paraf je wiejskie graniczą­
ce na peryferjach miast z parafjami 
miejskiemi, jak również osiedli po­
zamiejskich. Ks L Zebrowski

P r o m o t o r  S y n o d u .

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  J. E. Księdza A rcy ­

b isk u p a  - M etropolity  W ileńskiego, w  s k ł a ­
dzie osobistym  D uchow ieństw a archidiecezji 
zaszły n a s tępu jące  zmiany :

Ks. J a n  P erkow sk i ,  wik. z Suchowoli, 
n a  wik. do Lipniszek, dn. 22. VI. 31 r. N 2495

Ks. S tan is ław  Byliński,  wik. w Lidzie, 
n a  wik. do F a ry  Grodzieńskiej , dn. 22. VI. 
31 r. N 2496.

Ks. A lek san der  Krzyżanowski,  wik. Fary  
B iałostockiej, na  wik. do Lidy, dn. 22. VI. 
31 r. N 2497.

Ks. J a n  Mianowski, wik. w  Oszmianie, 
na wik. do Fary  Białostockiej, dn. 22. VI. 
31 r. N 2498.

Ks. A n ton i  Szyszko z diec. p ińskiej ,  na  
wik. do Suchowoli, dn. 22. VI. 31 r. N 2499.

Ks. Bolesław Gramz, wik. F a ry  Gro­
dzieńskiej, na wik. do Oszmiany, dn.22.VI. 
31 r. N 2501.

Ks. P aw e ł  Sienkiewicz, prob. w  R udni­
kach, n a  prob. do Gudohaja ,  dn. 22. VI. 31 r. 
N 2501.

Ks. H en ryk  Drahel, prob. w Gudohaju , 
n a  prob. do R udnik , dn. 22 VI. 31 r. N 2502.

Ks. Adolf Ja roszko ,  neopresb .,  na  wik. 
do Paraf janow a, dn. 30. VI. 31 r. N 1913.

Ks. Józef Dziemian, neopresb .,  n a  wik. 
do Zabłocia, dn. 30. VI. 31 r. N 2650.

Ks. J a n  Malinowski, wik. w  Zabłociu, 
n a  wik. do kośc. Najśw. Serca Jezusowego 
w  Wilnie, dn. 30. VI. 31 r. N 2651.

Ks. S tan is ław -Sam uel T racew ski,  notar .  
Kurji Metrop.,  na  prob. do Landw arow a, 
dn. 22. VII. 31 r. N 3005.

Ks. A n ton i  Żemło, prob. w Olkowiczach, 
n a  prob. do Kościeniewicz, dn. 22. VII. 31 r. 
N 3006.

Ks. H en ry k  W ojniusz, prob. w Landwa- 
rowie, n a  prob. do Kiemieliszek, dn.22.VII. 
31 r. N 3007.

Ks. A ntoni Jask ie l ,  prob. z Mierzan, 
n a  prob. ,;do Sobakińć, dn. 24. VII. 31 r. 
Nr. 3034.

Ks. Dominik P ieszko na  prob. do Mie­
rzan, dn. 24. VII. 31 r. Nr. 3033.

Ks. J. Osireyko
N o t a r j u s z  K u r j i  M e t ro p .

Rozkład wizytacji kanonicznej we 
wrześniu rb.

KURJA M E T RO PO LITA L N A  WILEŃSKA. 
W i l n o .  d n .  2 4 -V II .  1931 r. 3042. 

W izytacja  k anon iczna  w miesiącu  wrześ-
n iu  rb. odbędzie się w  nas tęp ,  porządku:

9-X. godz. u 1/:, Zdzięcioł
10-1X. » 7 Skrundzie
10-IX. „ 1272 Rendzinowszczyzna
11-IX. „ 16 R obo tn a
11-IX. » 7 Dworzec
11-IX, „ 12 Mołczadż
12-IX. n 167« W ysock
12-IX. „ 77. Słoni m
12-IX. V 1272 Żyrowice
12-IX. 16 Rozpoczęcie Kongr. Euch.
13-1X. „ 16 Synkowicze
13-IX. n 18 A lbertyn
14-IX. n 8 N owopolna
14-1X „ 12 B yteń
14-IX. n 15 Dziewiątkowicze
14-IX. 18 Sielawicze
15-IX. 7 Łukon ica
15-IX. » 12 Dereczyn

X. J. O str ey ko
w/z Kancl.  Kurji.

ZARZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE. 

Statystyka produkcji rolnej.
GŁÓW NY URZĄD STATYSTYCZNY  

Al. Jerozolimska 32.
Nr. VI 1645/1509/31.

W arszaw a, dnia  20. V I. 1931 r.
Do

Prześwietnej Archidiecezji
w W i l n i e .  

Główny Urząd S ta ty s tyczn y  p rzy s tę ­
puje, począwszy od dnia  1 lipca b. r. do 
p rzeprow adzen ia  przez W ładze adm inis tra -
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eyjne, re je s trac j i  powierzchni użytków , 
u p raw  i plonów w ażniejszych ziemiopłodów 
oraz s tan u  zapasów  płodów  rolnych i s tanu  
zwierząt gospod arsk ich  na  podstaw ie  roz­
porządzenia  Rady M inistrów z dn. 2 m arca  
1928 r. o s ta ty s ty c e  p rodukcji  rolnej (Dz. 
U. P. P Nr. 29, poz. 276). — Do p racy  tej 
naczelne  w ładze  p ań s tw o w e  przyw iązują  
w ie lką  wagę. — Dla dokładnego  p rzep ro ­
w adzenia  re je s trac j i  przez w ładze  adm in i­
s tracy jne  k on iecznym  jes t  jakna jszerszy  
w spó łudz ia ł  spo łeczeństw a ,  zw iązków  i or- 
ganizacyj rolniczych.

N iedok ładne  obliczenie pow ierzchni 
u p raw  a więc po tem  i zbiorów narazi 
p ań s tw o  na  s t ra ty ,  gdyż za podstaw ę 
po li tyk i gospodarczej p a ń s tw a  przy ję te  
zos tan ą  n ie rea lne  liczby.

Biorąc pod uw agę powyższe względy, 
G łó w n y  Urząd S ta tys tyczny  zw raca  się do 
W ie leb neg o  D uchow ieństw a  z uprze jm ą 
p ro ś b ą ,  żeby nie odmówiło swej pomocy 
w podjętej przez G łów ny Urząd S ta ty s ty ­
czny propagandzie ,  mającej na celu o trzy ­
m an ie  jakna jśc iś le jszych  w yn ików  re je ­
stracji ,  ko rzys ta jąc  ze swego w p ły w u  w k a ­
zaniach i p rzem ówieniach s ta ra ło  się sk ło ­
nić ludność do zgodnego z p ra w d ą  i śc is łe­
go po daw an ia  danych, zwłaszcza, że Główny 
Urząd S ta tys tyczny  zgodnie z § 4 u s taw y  
z dnia  21.X. 1919 r. o o rganizacji s t a ty s ty k i  
adm in is tracy jnej (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 
464, 1919 r.) gw aran tu je  c a łko w itą  ta jem- 
jem nicę sk ład any ch  zeznań.

E. S z tu rm  de S z tre m  
D yrek tor .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Synod Archidiecezjalny W iieński.

Zapowiedziany przez Arcypaste- 
rza archidiecezji naszej jeszcze przed 
dwoma z górą laty Synod odbył się 
w dniach 9, 10 i 11 lipca 1931 r. Był 
to pierwszy po 187-letniej przerwie 
i pierwszy archidiecezjalny Synod 
w Wilnie, które w swej historji wi­
działo podobnych zgromadzeń du­
chowieństwa przeszło dwadzieścia1).

Początek Synodu obwieściły Wil­
nu dzwony wszystkich kościołów 
wileńskich o godz. 6 wiecz. dnia 8 
lipca. O tejże godzinie wszyscy Ojco­
wie Synodu zgromadzili się w Ba­
zylice i tu wobec Najśw. Sakramentu 
odmówili wspólnie Litanję do Najśw. 
Serca Jezusowego, modlitwy do Pa­
tronów archidiecezji i otrzymali bło­
gosławieństwo eucharystyczne na 
swoje prace. Na zakończenie tego 
krótkiego nabożeństwa zabrzmiała

') Co do liczby synodów  w ileńskich  
h is to rycy  nie  są zgodni; ks. J. Kurczewski,  
k tó ry  sw ą h is to r ję  diecezji wil. o p a r ł  na  
a k tach  kap itu lnych ,  nalicza ich dwadzieścia 
dwa i dw udziesty  trzeci  — b-pa  Tabora.

dobrze każdemu z nas znana z cza­
sów seminaryjnych pieśń do Najśw. 
Panny: O Sanctissima, o Piissima.

Trzeba przyznać, że świetnem 
przygotowaniem do Synodu były 
odprawione, pod kierunkiem O. Mar­
cina Dominika T. J., trzydniowe re ­
kolekcje; nadały one właściwy ton 
pracom i obradom synodalnym 
i wprowadziły odpowiedni nastrój: 
Patres synodales rozumieli, że Sy­
nod to rzecz nawskroś religijna, 
kościelna, pasterska, a celem jej 
jest nie co innego, jak podniesienie 
poziomu duchowego jak duszpaste­
rza, tak i duszpasterstwa, jak rów­
nież podpatrzenie i zarejestrowanie 
na listę agend duszpasterskich tego 
wszystkiego, na co wskazują współ­
czesne okoliczności i potrzeby życia 
religijnego. Wyczucie tych zadań, 
wysoki nastrój i jakieś podniosłe 
namaszczenie towarzyszyło wszyst­
kim czynnościom synodalnym przez 
cały czas ich trwania.

Właściwe obrzędy, modły i czyn­
ności synodalne rozpoczęły się d. 9 
lipca uroczystą wotywą de Spiritu
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Sancto, odprawioną przez J. E. Naj- 
przewielebniejszego Księdza Arcy­
biskupa - Metropolitę, po której na­
stąpiła pierwsza uroczysta sesja 
synodalna w Bazylice Metropoli­
talnej według przepisów Pontyfikału 
Rzymskiego Ordo ad celebrandam 
Synodum. Drugiego i trzeciego dnia 
również o tej samej godzinie roz­
poczynały się nabożeństwa i uro­
czyste sesje synodalne w Bazylice, 
z tą  różnicą tylko, że Mszę św. pro 
defunctis drugiego dnia i wotywę 
de Sanctissima Trinitate trzeciego — 
odprawił J. E. Ksiądz Biskup - Su- 
fragan Kazimierz - Mikołaj Michal- 
kiewicz. Trzy kazania synodalne 
w Bazylice na tematy: Kaptan po­
winien być człowiekierh pracy, nauki 
i wybitnej cnoty, wygłosił osobiś­
cie J. E. Ksiądz Arcybiskup - Metro­
polita.

Zgodnie z porządkiem, wskaza­
nym w Regulaminie czynności sy­
nodalnych, sesje zamknięte, czyli 
generalne, odbywały się w sali 
bibljotecznej Seminarjum Metropo­
litalnego. Odbyły się dwie sesje: 
jedna d. 9 lipca od godz. 3 do 8 
min. 30 popołudniu, druga d. 10 lipca 
od godz. 3 do 7 min. 20 popołudniu. 
Sesje rozpoczynały się modlitwą 
i kończyły błogosławieństwem Naj­
świętszego Sakramentu w kościele 
seminaryjnym.

Przedmiotem obrad na sesjach 
zamkniętych był projekt Statów 
synodalnych, opracowany przez Ko­
misje przedsynodalne, zawierający 
565 artykułów. Sesje odbywały się 
pod osobistem przewodnictwem J.E. 
Księdza Arcybiskupa - Metropolity. 
Dyskusja odbywała się nad temi 
tylko artykułami, co do których były 
zgłoszone wnioski zawczasu lub 
wyłoniły się w toku dyskusji. Przez 
cały czas trwania sesyj panował 
nastrój bardzo poważny, dyskusja 
była utrzymana na wysokim pozio­
mie, jak tego zresztą wymagał

przedmiot dyskutowany, i wyróż­
niała się wyjątkową przedmioto- 
wością i szczerem podkreśleniem 
ogólnego dążenia do stworzenia 
najbardziej aktualnych dyrektyw 
prawnych dla życia religijno - koś­
cielnego w archidiecezji. Dominującą 
nutą obrad była zgodna dążność 
Arcypasterza i Pasterzy dusz dla 
dobra sprawy, zleconej Kościołowi 
przez Boskiego Zbawiciela.

Na pierwszej sesji generalnej 
odbyły się wybory trzech kategoryj 
Radców Kurjalnych z pośród wska­
zanych przez Arcypasterza Księży, 
czyli tak zwanych Egzaminatorów 
Synodalnych, Proboszczów Radców 
i Sędziów Synodalnych. Uroczysta 
nominacja ich i zaprzysiężenie od­
było się dnia następnego na sesji 
uroczystej w Bazylice, gdzie nastą­
piło również ogłoszenie nazwisk 
księży, wyznaczonych do różnych 
funkcyj ogólnych w archidiecezji, 
jak np. komisji wigilancji, cenzorów, 
delegatów seminaryjnych i t. p.

Te Deum, acclamationes modli­
tewne, homagjum z ucałowaniem 
pierścienia arcypasterskiego, wza­
jemne udzielone sobie pax  i błogo­
sławieństwo arcypasterskie z odpu­
stem zupełnym zakończyły Synod 
w Bazylice Metropolitalnej.

Na propozycję o. Dominika, który 
przewodniczył rekolekcjom i brał 
udział z ramienia księży Jezuitów 
w czynnościach i obradach syno­
dalnych, wszyscy Patres Synodales 
udali się do Ostrej Bramy i tam 
odmówieniem Litanji do Matki Bo­
skiej zaofiarowali tej przemożnej 
Opiekunce, co w Ostrej świeci B ra­
mie, swoje prace synodalne i dalsze 
pasterskie i kapłańskie, siebie sa­
mych i lud wierny. O. Dominik 
w krótkiem, w formie modlitwy wy- 
głoszonem, przemówieniu, streścił 
te wszystkie modły i ofiary, wywo­
łując rzewny nastrój wśród zgroma­
dzonych. Finałem wszystkiego było
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błogosławieństwo Arcypasterskie, 
udzielone w Ostrej Bramie.

Wezwanych na Synod było 154; 
nie przybyło 13 członków, którzy 
w znacznej większości (to znaczy 9) 
nadesłali wystarczające usprawie­
dliwienia.

Gośćmi Synodu byli J. E. Ksiądz 
Biskup Dr. Władysław Bandurski 
i Ks. Henryk Betto Mgr. Teol., Ka­
nonik kap. łomżyńskiej.

W końcu należy podnieść z uzna­
niem niczem niezamącony porządek 
w czasie ceremonij i czynności sy­
nodalnych, punktualne przychodze­
nie wszystkich Członków i wytrwałe 
branie udziału we wszystkich czyn­
nościach synodalnych.

Powszechne uznanie i prawdziwą 
wdzięczność całego Synodu zjednał 
sobie chór Teologów księży Misjo­
narzy, przybyły na ferje z Krakowa 
do Wilna, artystycznie wykonanemi 
pod dyrekcję p. Wallek-Walewskiego 
śpiewami podczas nabożeństw syno­
dalnych. To uznanie i wdzięczność 
w gorących słowach wyraził Arcy- 
pasterz w swem końcowem prze­
mówieniu.

Ks. Prałat Archidiakon śpiewem: 
Recedamus in pace żegnał Ojców 
Synodu, którzy mu odpowiedzieli: 
ln  nomine Christi. Amen.

Synod się odbył. Deo gratias! 
Dałby Bóg, aby ten Synod wniósł 
jak najwięcej zapału, gorliwości 
i miłości dla sprawy Królestwa 
Chrystusowego w naszej archidie­
cezji — in nomine C hris ti...

A R C H I D I O C E S A N A .
W ilno, dn. 20 lipca 1931 r.

„I zebra li się A po sto ło w ie  i siarsi... 
a g d y  było  w ie lk ie  gadanie, w sia w szy  P io tr  
r z e k ł  do nich: M ężow ie bracia, w y  w iecie, 
że  od daw nych  d n i B óg  obrał m ię d zy  nam i, 
aby p r z e z  usta  m o je  poganie  s łucha li słow a  
E w a n g elji i w ierzy li... i u m ilk ło  w szy s tk o  
zg ro m a d zen ie“ (Dz. Ap. XV. 6-12). Tak

św. Ł ukasz  opisuje  p ierwszy sobór, albo 
synod walny, zebrany  z Aposto łów  i b i s k u ­
pów, w śród  k tó rych  P io tr ,  jako  g łow a Koś­
cioła, pierwszy mówi, spory  rozs trzyga  i de­
k re ty  wydaje. W szyscy zaś w milczeniu 
p rzy jm ują  i s łu cha ją  Pio tra .  T a k 'c z y n i l i  
n as tęp cy  jego na stolicy rzym skiej na 
w szystk ich  soborach; ta k  czynią b iskupi 
na  synodach  diecezjalnych, radząc  się k a ­
p łanów , ale o s ta teczn ie  decyzję sobie za­
s trzegając,by  ją potem uzależnić  od Stolicy 
Apostolskiej , p rzeds taw ia jąc  do za tw ie r­
dzenia .

T ak  p o s tą p i ł  i nasz  A rcypasterz ,  zwo­
łu jąc  Synod Archidiecezjalny, by usłyszeć 
zdania podw ładnych  sobie k a p ła n ó w  w sp ra ­
wie zas tosow an ia  ogólnego p ra w a  kośc ie l­
nego do w aru nk ów , w jak ich  się znajdu ją  
kap łan i  i w ierni naszej archidiecezji.

Zwyczaj odpraw ian ia  synodów  sięga 
sam ych  początków  chrześcijańs tw a.  Biskupi, 
idąc ś ladami A postołów, sp raw y  większej 
w agi zwykle wspólnie  ro z pa tru ją  i kole- 
g jalnie decydują. Z nane są synody z II w. 
w  spraw ie  m o n tan is tów  i sporów  o czas 
obchodzenia  św ią t  w ie lkanocnych. Pierwsze 
synody są  p a r ty k u la rn e .  Po us tan iu  p rze ­
śladowania, gdy chrześc ijan ie  swobodnie 
mogli się zgromadzać, wchodzą w życie sy ­
nody pow szechne, czyli sobory. P ierwszych 
8 odbyw a się na  Wschodzie; n a s tę p n e  zaś, 
po odpadnięc iu  W schodu, odbyw ają  się na 
Zachodzie. Na soborach  w yd a ją  się p o s ta ­
now ien ia  o odpraw ian iu  synodów  p a r ty ­
ku la rn ych .

Sobór Nicejski I zarządza, by sonody 
prowineyj o dpraw iano  dwa razy w roku, 
Nicejski II (c. 6) — raz  w roku ,  a w  w. VI 
synod w A uxerre  nakazu je ,  by k le r  d iece­
zjalny zbierał się raz n a  ro k  na  naradę . 
Ogólne kościelne przep isy  w spraw ie  s y n o ­
dów diecezjalnych m am y poraź pierwszy 
n a  soborze la te ra n e ń s k im  IV (1215 r.), gdzie 
powiedziano, że b isku p  m a pod k a rą  s u ­
spensy  zwołać co ro k  synod diecezjalny, 
by  ogłosić u s taw y  synodu  p row inc jona lne­
go, poprzednio  tego ro k u  odbytego. Sobór 
T rydenck i na  ses. 24, can. 2 de ref., p rzy ­
p om nia ł tę  u s taw ę  i dok ładn ie  ją  określił .  
Obecnie zaś w  każdej diecezji m a  się od­
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praw iać  przynajm nie j  co dziesięć la t  synod 
diecezjalny, na  k tó rym  należy się zajm ować 
tem ty lko, co się odnosi do p a r ty k u la rn y ch  
po trzeb  duchow ieństw a  i ludu  (can. 356 § 1).

P ostano w ien ia  Soboru  Trydenckiego 
(w spraw ie  synodów  prow inc jona lnych  co 
3 la ta  i d iecezja lnych—co rok) w prowadził 
na jprzód  w życie św. Karol Boromeusz. 
M edjolańskie  sobory prow inc jona lne  sp o ­
w odowały  reform ę w myśl Soboru T ryd en ­
ckiego i s ta ły  się w zorem dla innych. Nie 
mniejszy p o ży tek  przyniosły  i synody d ie­
cezjalne, k tó rych  za rządów św. Karola 
odbyło się 11. Św ięty  p as te rz  p rzem aw ia ł 
na  nich po d w akro ć  dziennie, a ponieważ 
pośród zgrom adzonych  k ap łan ó w  było wielu 
ubogich, przeto  więcej niż dw ustu  żywił 
w łasnym  kosztem .

G łównym celem synodu  jes t  u d o sk o n a ­
lenie d u szp as te rs tw a ,  w tym  też k ie ru n k u  
m ają  iść w y dan e  odpow iednie  zarządzenia. 
S ta tu ty  synodalne  m uszą  się zam ykać  
w gran icach  p raw a powszechnego, nie  m o­
gą prze to  orzekać  o sp raw ach ,  zas trzeżo­
nych  Stolicy A posto lskiej lub synodom 
prow incjonalnym , jak  np. rozstrzygać kwe- 
styj w ątp liw ych  o wierze, na ruszać  p raw a 
pow szechnego pisanego, ani też w ydawać 
zarządzeń przeciw zwyczajom, przy ję tym  
ogólnie w całym  Kościele, ani znosić zw y­
czajów p a r ty k u la rn y c h  bez ważnej p rzy ­
czyny, an i p rzyw racać  daw nych, chyba
0 tyle, o ile w danych  okolicznościach mają 
zastosow anie . Nie je s t  koniecznem, by na  
każdym  synodzie b iskup  ogłaszał nowe 
praw a,  lecz może ty lko  odnowńć dawniejsze, 
podać  do w iadomości u s taw y  papiesk ie ,  
w sk azać  sposób ich w yk on yw an ia ,  udzielić 
in s tru k c y j  dla  lepszego szafars tw a  S a k ra ­
m entów , podać  środki do podnies ien ia  ku ltu  
religijnego oraz do u lepszen ia  kaznodzie j­
s tw a  i katechizacji .

K odeks  p raw a  w skazu je  ty lko  ogólne 
norm y i w n iek tó ry ch  w y p ad kach  w yraźn ie  
pozw ala  iść drogą sw ojsk ich  zwyczajów
1 p raw  narodow ych, zostawia bowiem n ie­
tk n ię te  t. zw. „ laudabiles consue tud ines" .  
Uczęstnicy synodu  w sk azu ją  te zwyczaje, 
a b isk up  udziela im swej ap roba ty ,  albo je 
zmienia. J ak k o lw iek  synod nie ma sam

władzy praw odawczej,  a ty lko  b iskup, to 
je d n a k  ap robu je  p rzeds taw ionych  przez 
b isk up a  egzam inatorów, proboszczów - kon- 
su ltorów  oraz sędziów (c. 385).

Przez ze tkn ięc ie  się na synodzie z k le ­
rem  całej diecezji dokonu je  b iskup  jak ob y  
wizytacji genera lne j całego swego te ry to r-  
jum; zebran i bowiem przed s taw ia ją  mu 
karn ość  we w szy s tk ich  jej formach. Tę 
misję, j a k ą  spe łn ia  A rcypaste rz  n a  paraf ji  
w czasie wizytacji kanonicznej,  rozciąga 
po n iekąd  n a  synodzie na  ca łą  diecezję 
równocześnie.

Synody diecezjalne p rzyczynia ją  się 
w dużym s to pn iu  do zaprow adzenia  i u t rzy ­
m an ia  dobrych s to su nk ów  między k a p ła ­
nam i diecezji. S pełn ia  się tu  życzenie 
C h rys tu sa  Pana: „ Ut om nes s in i u n u m “ 
( J a n  17,21), aby w szy s c y  by li je d n o —jedno 
w wierze św. kato lickiej,  w p raw ach  ogól­
nych, p a r ty k u la rn y c h  i zwyczajach chw a­
lebnych, jedno  w sza tach  zew nętrznych  
i w ew nętrznych  dążen iach , jedno  w li- 
turgji we w szystk ich  jej odcieniach i szcze­
gółach, jedno  w lojalności, należnej czci, 
miłości i k a rnośc i  względem swego Arcy- 
pasterza , a przez niego i względem N a­
m ies tn ik a  Chrystusow ego, a p rzedew szy­
s tk iem  jedno w uczuciu najszczerszej i n a j ­
większej miłości ku  Temu, „K tó ry  u m a rł­
aby syn ó w  B o żych , k tó r z y  byli ro zp ro szen i , 
zg ro m a d z ił w  jed n o “ (Jan  11,52).

W w ileńskiej diecezji w ciągu jej 543 
le tn iego is tn ien ia  odbyło się wiele synodów 
diecezjalnych, z k tó ry ch  o s ta tn i  odbył się 
przed 187 laty, za czasów b isk up a  Zieńko- 
wicza. Oby ten  obecny  synod w Wilnie, 
pierwszy od podnies ien ia  stolicy do god­
ności a rcyb isk up s tw a .  osiągnął cele zam ie­
rzone i przyczynił się do zadzierzgnięcia 
ściślejszych węzłów jedności, „abyśmy 
wszyscy stali się jedno!".

X . M. S-o.

Kongresy eucharystyczne. — Zgod­
nie z zarządzeniem JE. Księdza A rcybiskupa- 
Metropolity , o s ta tn iem i czasy odbyły  się 
Kongresy  eucharys tyczne  w Iwju, Brasławiu, 
G łębokiem  i Oszmianie. K ongresy  te p rze­
cię tn ie  zgrom adzały do 20.000 uczes tn ików
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i odbyw ały  się z n iezw ykłą  uroczystością . 
L udność  t łum nie  bra ła  udział w  n a bo żeń ­
stw ach  kościelnych, adoracji Najśw. S a k ra ­
m en tu  i w  zebran iach  kongresowych . K on­
gresy po d e k a n a tach  odbyw ały  się zwykle 
po dwa dni; w ygłaszano  przy tern po 4 k a ­
zania  i tyleż refera tów , pozatem  odbywały  
się zeb ran ia  sekcy jne  z odpow iedniem i r e ­
feratam i.

Rekolekcje kapłańskie. — W ro k u  
bieżącym reko lekc je  k a p ła ń s k ie  odbyły się 
w  trzech  ser jach , pod przew odn ic tw em  o. 
Marcina Dominika T. J. W pierwszej serji 
wzięło udział 140 księży, w drugiej — 176 
i w trzeciej — 84.

W yjazdy JE. Księdza Arcybiskupa- 
M etro po lity .— Dn. 11 lipca wieczorem JE. 
Ksiądz A rcybiskup-M etropoli ta  uda ł się do 
P łocka  na  uroczystości , związane z 50-le- 
ciem k a p ła ń s tw a  JE . Księdza A rcy b isku pa  
Nowowiejskiego, O rdynarjusza  płockiego, 
tam że b ra ł  udział w  zjeździe katolickim. — 
Dn. 18—19 lipca A rcypaste rz  wziął udział 
w  K ongresie  eucharys tycznym  w Oszmia- 
nie. — Dn. 22 lipca JE. Ksiądz A rcybiskup  
przy jm ow sł śluby zakon ne  SS. N aza re ta n e k  
w Grodnie.

W yjazd J. E. Księdza Biskupa-Sufra- 
gana.-—Dn. 21 lipca rb. JE. Ksiądz Biskup- 
Sufragan  Michalkiewicz w y jecha ł n a  w y ­
poczynek  n ad  morze do Helu i przebędzie 
ta m  do 5 września.

Święcenia kapłańskie .— Dn. 28 czerw ­
ca rb. JE. Ksiądz B iskup-Sufragan  w  B a­
zylice M etropolita lnej w yświęcił na  k a p ł a ­
n a  d iako na  Józefa  Uziemiana.

,,Unitas“ .—Pomimo k i lk a k ro tn e j  p ro ś­
by Zarządu k ilku  księży  D ziekanów  od 
po czą tku  ro k u  nie n a d sy ła  sk ła d e k  5-zło- 
towych do k a sy  zapomogowej i w s k u te k  
tego wielu księżom, korzys ta jącym  z zapo­
móg, Zarząd nie może w czas w ysłać p rzy ­
znanej zapomogi. O ile t a k i  s ta n  po trw a  
dłużej, k a sa  zapomogow a będzie zm uszona 
zawiesić swe czynności, chorzy zaś i s ta rzy  
ks ięża  zos taną  pozbaw ieni środków  do 
życia.

Misja katolicka dla nawracania Ży­
dów w W ilnie. — W grud n iu  r. 1929 p o ­
w s ta ła  w Wilnie misja k a to l icka ,  k tórej

celem jes t  pozyskan ie  Izraeli tów  dla Z ba­
wiciela i wcielenie ich do Kościoła p ra w ­
dziwego. W szak  Żydzi również nie są w y ­
łączeni z pod n a k a z u  Chrystusowego: „ Idąc  
te d y  nauczajcie w szy s tk ie  narody, chrzcząc  
j e “ (Mat. 28. 19). W ielk i już czas p rzy ­
pomnieć sobie te n  naród , k tó ry  niegdyś 
t a k  b lisko był Boga, a dziś t a k  daleko od­
szedł od Niego. N a u k a  i k om en ta rze  fa ry ­
zeuszów i ta lm ud u  okaleczyły i zn ie k sz ta ł­
ciły udzielone tem u  narodowi p rz y k a z a ­
nia, p ro roc tw a  i obietnice. Już  od k o ­
leb k i  dusza synów  i có rek  n a rod u  ży­
dow skiego z a t ru w an e  są  ta lm udycznym  
jadem  n ie to lerancji  i nauczan e  nienawiści 
do wszystk iego, co dotyczy C h ry s tu sa  i J e ­
go Kościoła. Przysłon ięc i  c iem ną  zasłoną 
ta lm udu ,  żydzi nie  zna ją  św ia t ła  praw dy 
m es jańsk ie j .  Dlatego je s t  naszym, jako  
chrześcijan , obow iązkiem usunąć  tę c iem ną 
zas łonę  i rów nież  Żydom głosić Ewangelję. 
J a k  A posto ł Paw e ł mówi w liście do Rzy­
mian (10, 13-17.) „ W szelk i, k tó ry k o lw ie k  
w zy w a ł im ien ia  P ańskiego , zbaw ion  będzie. 
J a k o ż  ted y  w zy w a ć  będą, w  k tó rego  nie  
uw ierzy li?  A lbo ja k o  uw ierzą  te m u , k tórego  
nie s ły sze li?  A ja k o  u s ły szą  oprócz p r z e ­
pow iadającego?  A  jako  będą przepow iadać, 
je ż lib y  nie byli posłani?... W iara ted y  z  s łu ­
chania, a słuchan ie  p r z e z  słow o C h rystu ­
so w e”. — W tym  w łaśn ie  celu, is tn ieje  
w Wilnie k a to l ick a  misja dla n aw racan ia  
Żydów. W Wilnie jes t  6 religijnych sekciar- 
sk ich  misyj, k tó re  u t rzy m yw ane  są przez 
różne s tow arzyszen ia  misyjne sekc ia rsk ie  
zagraniczne, gdy n asza  k a to l icka  m isja  w a l­
czy z licznemi przeszkodami. Musimy w a l­
czyć przeciw ciem nocie  ta lm udu ,  p rzeciwko 
pras ie  zagranicznej,  przeciw  przeróżnym  
inn ym  napaściom , a najbardzie j  z odczu­
w an y m  b rak iem  poparc ia  m aterja lnego , 
bez k tórego  tej p iękne j  a w ielk iej C hry­
s tusow i poświęconej akcji grozi upadek .  
P ozbaw ien i jes teśm y możliwości d ru k o w a ­
nia  ks iążek  i b roszur  p ropagandow ych  
i nie możemy ich szerzyć. Nie m am y ś rod ­
ków  przyjścia  z pom ocą konwrer ty to m  i k a ­
techum enom , co je s t  bardzo  często kon iecz ­
nością, jeśli się wmźmie pod uwagę, że k a ż ­
dy żyd, skoro  okaże sk łonność  do chrzęści-
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jańs tw a ,  byw a w tejże chwili opuszczony 
przez sw ą rodzinę, p rzyjació ł i całe środo­
w isko  żydow skie i podlega wszelkiego rodza­
ju prześ ladow aniom . — Ośmielamy się więc 
zwrócić z apelem  do w szystk ich  w iernych  
i ch rześc ijańsk ich  serc, dla jak ich  ta  p o ­
święcona C hrys tusow i akc ja  nie  jes t  obcą, 
i prosić  o pop ie ran ie  jej możliwemi o fia ra ­
mi, najlepiej miesięcznemi sk ładkam i,  
a C hrys tus ,  k tó ry  widzi sk ry to śc i  serca, 
każdem u pew nie  to wynagrodzi. — Ofiary 
prosimy sk ierow yw ać w ed ług  adresu: Sekc ja  
dla naw racania  żyd ó w  p r z y  kościele  św. 
Jana, W ilno św . Jańsha  12, lub przez 
k on to  P. K. O. As 81.652. P roboszcz K ościo­
ła św. Jana w W ilnie. Na żądanie  mogą 
być w y s łane  przekazy  pocztowe.

Sekc ja  m isy jn a .
K o m i te t  odnow ienia Bazylik i Metro­

politalnej w ileńskiej. — S tan  Bazyliki po 
wiosennej powodzi budzi pow ażne obawy. 
Techniczne oględziny w ykaza ły  liczne b r a ­
ki w fun d am en tach  i m urach , k tó re  pow aż­
nie zagrażają  całej budowie. Wobec tego 
zaczęto myśleć nad  g ru n tow nem  odnow ie­
niem świątyni.  A poniew aż K ap itu ła  M etro­
poli ta lna , k tó ra ,  w espół z O rdynariuszem, 
jes t  gospodarzem  Bazyliki,  po szeregu k o n ­
f iska t dóbr kap itu ln ych  i k a ted ra lnych ,  zo­
sta ła  doprow adzona do ca łkow itego  zubo­
żenia i w s k u te k  tego nie m a  środków, w y­
padło  odwołać się do ofiarności spo łe ­
cznej ka to l ików  archidiecezji w ileńsk ie j ,  
a naw e t  całego kra ju ,  a  n aw e t  i zam ieszka­
łych poza nim Polaków. Bazylika bowiem 
św. S tan is ław a  B.M., jed na  z najs tarszych  
pod względem fundacji św ią tyń  w kra ju , 
to bogactw o w spólne  całego narodu, to n a j ­
trwalszy  pom nik  wiekowej jego ku ltu ry ,  
a nadew szy s tk o  g łębokie j jego wiary, k tó ra  
od kolebki po dziś dzień p ielęgnuje  go na  
sw em  łonie. Z in ic ja tywy więc JE . Księdza 
Arcybiskupa-M etropoli ty  i p. Wojewody wi­
leńsk iego  pow sta ł  os ta tn ie in i  czasy Ko­
mitet, k tó ry  poprow adzi wielkie i pożytecz­
ne dzieło odnow ienia  Bazyliki M etropoli ta l­
nej w ileńskie j ,  g rom adząc po trzebne  n a  to 
środki i czuw ając nad  w yk on an iem  robót 
rcs tau racy jno -ko nse rw a to rsk ich .  Na czele 
W ydziału W ykonaw czego  powyższego Komi­

te tu  s t a n ą ł  JE. Ksiądz Biskup Kazimierz 
Michalkiewicz, Sufragan  w ileńsk i i p ra ła t-  
kus to sz  Bazyliki M etropolita lnej.

Odnawianie kapl. o stro bram skie j.-
Roboty re s tau racy jne  w kaplicy  Matki 
Boskiej O stobram skie j  raźno p osuw ają  się 
naprzód. W całej kap licy  zos ta ły  odbite  t y n ­
k i a na ich miejsce zostanie  położony no­
wy tynk .  Dotychczasowe ozdoby n a  sk le ­
pieniach, o ile m ają  jak ie ś  zasadnicze zn a ­
czenie, zo s tan ą  zako nse rw o w an e  i odno ­
wione. Zaznaczyć należy, że ani w kaplicy, 
an i  w zakrys t j i  n ie znaleziono m a la tu r  lub 
sz tu k a te ry j ,  zasługujących  n a  konserw ację .  
Ściany kaplicy na w ysokości praw ie  d w u ­
m etrow ej zos tan ą  p o k ry te  boazerją  dębową, 
z okuciami sreb rnem i,k tó ra  zostanie  p o k ry ta  
w otam i w  specja lnych obram ow aniach .  Rów­
nież boazerją  p o k ry te  będą  śc iany w za­
krys tji ,  w  p rzeds ionku  i na  ko ry ta rzu ,  p ro ­
wadzącym do kaplicy. O dnaw iane  są też 
s t iu k i  n a  mensie  i ko lum n ach  o ł ta ­
rzowych! Kaplica o trzym a rów nież  aItare 
fix u m .  Roboty  będą t rw a ły  ze trzy miesią­
ce. Specja lna  kom isja ,  złożona z ar tys tów  
i inżynierów , z konse rw a to rem , p. d-rem 
Lorenzem, na  czele, czuw a nad technicz- 
uem  i a r tys ty czn em  w yko nan iem  rozpo­
czętych robót i dla tego spodziewać się n a ­
leży, że k ap lica  o trzym a w łaśc iw ą  sobie 
dos to jną  szatę.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W ło c h y ,  Stolica A postolska ,
ja k  słusznie  to zauw ażyła  p rasa ,  s tan ę ła  
w obec trudnego  niezw ykle  zadania  — obro ­
ny wolności k sz ta łcen ia  chrześc ijańsk iego  
młodzieży i wogóle człowieka, zagrożonego 
przez w ybu ja łe  dążenia  pań s tw a ,  chcącego 
w szelk ie  objawy życia ob yw ate la  ująć w swe 
ręce. P o tęp ian y  przez now oczesną  dem o­
krac ję  abso lu tyzm  w innej nieco formie 
pow raca  znowu na  widownię. E ta tyzm  k o ­
m unis tyczny  w Rosji p rzyw rócił n iew olnic­
two; e ta tyzm  faszystow ski dąży również do 
ca łkow itego  p a n o w an ia  nad  ciałem, duszą  
i sum ieniem  obyw atela .  Religja ka to l icka ,  
szanując  p raw a  p a ń s tw a  i w szelką  formę
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rozum nych  rządów, w ym aga  swobody ind y ­
w idua lne j obyw ate la ,  obrony jego praw  
duchow ych  i wolności rozw ijan ia  w sobie 
życia nadprzyrodzonego . I oto w tej p ła sz ­
czyźnie po w sta ł  pomiędzy Stolicą A posto l­
sk ą  a rządem  w łosk im  pow ażny  konflik t ,  
k tó ry  grozi znacznem i kom plikacjam i,  tem- 
bardziej,  że czuw ający  s ta le  wróg Kościoła, 
m asonerja ,  s ta ra  się ten  konfl ik t  ja k n a j -  
bardziej zaostrzyć. Cały św ia t  k a to l ick i  
opowiedzia ł się po s t ron ie  S tolicy św.; liczne 
depesze, n ad sy ła n e  do W a ty k a n u ,  są  tego 
dowodem. Pomimo to wisi w p ow ie trzu  groza 
ze rw an ia  um ów  la te rań sk ich  i k o n k o rd a tu ,  
a co zatem idzie, nieobliczalne ekscesy  fa ­
szystów, podb u rzan ych  obecnie przez ta jne  
s tow arzyszen ia .  Na tle  ko n f l ik tu  pow sta ją  
przeróżne na jbardzie j fan tas tyczne  przypu­
szczenia. Zapow iada ją  n aw e t  os t re  p rze ­
ś ladow anie  Kościoła.  W szys tko  je s t  możliwe. 
J e d n o  je s t  pew nem , że Kościół będzie s ta ł  
i dalej sp e łn ia ł  swe zadanie ,  chociażby 
w k a ta k u m b a ch .  W zw iązku z za targiem  
Ojciec św. ogłosił w  d. 29 czerw ca r. b. now ą 
Encyk likę ,  k tó re j  streszczenie  podaliśm y na 
począ tk u  num eru .  E ncyklika , poświęcona 
obronie  A kcji kato l ick ie j ,  w ywoła ła  
k o n s te rn ac ję  w ko łach  faszystow skich , 
pogróżki pod ad resem  P apieża  i repres je  
na  prowincji.  — W d. 23 czerwca r. b. J.  Em. 
Kard. M arche tt i  - Selvaggiani, nowy K ard y ­
n a ł  -W ikarjusz  Ojca św., objął uroczyście 
u rząd a rch ip resb i te ra  Bazyliki L a te rańsk ie j .

Francja. — W Jo u rn a l O ffic ie l rządu  
f rancusk iego  ogłoszona zos ta ła  u s ta w a  o 
przyznan iu  jednego miljona f r an k ó w  miastu  
R ouen n a  zorganizowanie obchodu 500-nej 
rocznicy śmierci Jo a n n y  d’Arc. L ista  k a r ­
dynałów. a rcyb iskupów  i b iskupów, k tó rzy  
w ezm ą udział w  uroczystościach w Rouen 
w  dniach  80 i 31 maja, nie je s t  jeszcze 
zam knię ta .  Obok k a rd y n a łó w  z W estmin- 
s te ru ,  Mechlina, Pa ryża  i Lille, przybędą 
k a rd y n a ł  Piffl z Wiednia, K a rdy na ł  p rym as 
Seredi z B udapesztu , wielu a rcyb iskupów  
f rancusk ich  i zagranicznych oraz k i lk u ­
dziesięciu b iskupów. W Sobotę 30 m aja  
od godz, 12 do 12 i pół będą  dzwoniły 
w szystk ie  dzwony w całej diecezji Rouen.— 
W dniu W niebow stąp ien ia  P ańsk iego  f r a n ­

c u sk a  ko n federac ja  ro bo tn ik ów  chrześci­
jań sk ich  obchodziła—ja k  corocznie—w ca ­
łej F rancj i  t radycy jne  „święto  p ra c y “. W 
tym  ro k u  uroczystość była  tem  podnioś- 
lejsza, że zbiegła się z obchodem w Rzymie 
40-tej rocznicy ogłoszenia encyklik i „Re­
rum  n o v a ru m “. Organizacje syndyka lne  
obszernego okręgu  parysk iego  urządziły 
dwie w ielkie m anifestac je :  rano  o g. 9,30 
w bazylice Sacre-Coeur n a  M o n tm art re  od­
by ła  się uroczysta  Msza św., w  czasie k tó ­
rej okolicznościowe kazan ie  wygłosił  ks. 
kan .  Kollen; po po łudniu  o godz. 14 zwo­
łano  do p a łac u  Troeadero  zebran ie  cz łon­
ków  Konfederacji.  Z ebran iu  tem u  przew od­
niczył w ice-prezydent rad y  miejskiej P a ­
ryża, p. R aym ond L a u ren t .—Prasa  ka to l icka  
Francji,  j a k  La C roix , w yraża  swe zado­
wolenie z powodu w yboru  sen a to ra  Dou- 
rner’a n a  prezyden ta  F ranc j i .  Już  na  k ilka  
dni przed wyborami, wobec szerzenia  po­
g łosek, że W a ty k a n  oświadczył się za k a n ­
d y d a tu rą  m in is tra  B r iand’a, La Croix i 
Jo u rn a l des D ebats w ys tąp i ły  z katego- 
rycznem  dem enti,  upom ina jąc  posłów  k a ­
tolickich, aby się nie dali wziąć n a  lep 
radykalno-socja lis tycznej p ropagandy . P is ­
m a te  zapew n ia ją  jednocześnie, że s to sun ek  
p rezy den ta  Doumer’a do Kościoła ka to l ic ­
kiego będzie zupełnie  popraw ny . — Od 25 
do 31 m a ja  odbyły się w Rouen  obchody 
k u  czci 500-tnej rocznicy św. Jo a n n y  d’Are. 
P rzybyłe  na  uroczystości olbrzymie t łum y  
n ie ty łko  z całej Francji,  ale i z poza jej 
granic, n ad a ją  tym uroczystościom c h a ra k ­
te r  n ie ty łko  wielkiego znaczenia  m an ife ­
s tac ji  narodow ej francusk ie j ,  ale przede- 
w szystk iem  w ielkiego h o łdu  zbiorowego 
narodów, h o łdu  religijnego dla św. Dziewicy 
O rleańskiej ,  P a t ro n k i  Francji.

S rtand ja .  W roku  1932 z okazji mię­
dzynarodowego K ongresu  Eucharystycznego  
w Dublinie poczta  i r landzka  w yda specjalny 
znaczek, k tó ry  u p am ię tn i  to  w ie lk ie  w y ­
darzen ie  w życiu Kościoła i Zielonej W yspy.

P o r t u g a l j a .  — 700-ną rocznicę śmierci 
św. A ntoniego  z Padw y Portugalja ,  jego 
ojczyzna, uczciła wielk iemi uroczystościami. 
Oficjalny udział p a ń s tw a  portuga lsk iego  
w tych u roczys tośc iach  je s t  szczególnie
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godny podkreś len ia .  W czasie pontyf ikalnej  
Mszy św. w Lizbonie w dn iu  o tw arc ia  u ro ­
czystości obok  leg a ta  pap iesk iego  zasiadł 
p rezy den t  republik i ,  gen. Carmona.

Hiszpanja. H iszpanja  najw yraźn ie j  
s tacza  się w  bło to  bolszewickie. Agenci 
m oskiew scy całemi bandam i przybyw ają  
do H iszpanji i p row adzą  robo tę  wywrotową. 
Niedawno odbyło się o tw arcie  kortezów; 
nie przyniosło to je d n a k  uspokojen ia .  Rząd 
je s t  za s łaby  na  to, żeby zapanow ać  nad 
sy tuac ją ,  n a to m ias t  posiada  w szelk ie  cechy 
rew olucyjne — gnębi to, co n iem a siły 
z b ro jn e j— religję, k lasztory . P osypa ł się 
szereg dekre tów , k rępu jących  Kościół i jego 
praw a. Rabusie i podpalacze kościołów 
u k a ran i  nie zostali . T rzeba  przyznać, że 
ludność k a to l icka  sam a  w k i lku  w ypad kach  
urządziła  sam osąd  nad  k o m u n is tam i - p od­
pa laczam i kościołów.

Rumunja. — Od 12-tu la t  ru m u ń sk a  
cerk iew  prawmsławna, popierana  gorliwie 
przez s t a rą  krolowę, a zwłaszcza e p isk o p a t  
i jego p rasa  p row adzą  uporczywą, p rzepo ­
jon ą  n ienaw iśc ią ,  w alkę  z Kościołem greko- 
ka tol ickim . Ze s t rony  greko  - ka to l ików  
n ie jedno k ro tn ie  p róbow ano  doprowadzić 
do jak iegoko lw iek  porozumienia; u s i łow a­
nia  te je d n a k  sp o ty k a ły  się z nega tyw nem  
stano w isk iem  s t rony  przeciwnej.  N astro ju  
swego e p isk o p a tu  nie podzielają  jed n ak  
świeccy praw osław ni.  W piśmie „Curentul"  
u kaz a ł  się a r ty k u ł  p rofesora  teologji p ra ­
w osław nej,  Gala Galactieu, w k tó rym  au to r  
uważa, że in te ligencja  ru m u ń sk a  pow inna 
odpowiedzieć na  zaproszenie  g reko-kato l i-  
ków' do k onferenc ji  wspólnej obow iązko­
wym wzięciem w niej udziału, przyczem 
byłoby  w 'skazanem, aby  k o n fe renc ja  od ­
by ła  się w  Blaj, siedzibie a rcybiskupów  
greko-kato l ick ich . P odobne s tano w isk o  z a ­
ję ła  również p ra sa  poli tyczna, widząc w 
p ropozycjach  gr .-kato lików  szczere dążenie 
do zgody i pokoju. Pod nac isk iem  opinji 
e p isk o p a t  sch izm atycki będzie m usia ł  p ra w ­
dopodobnie  u s tąp ić  ze swego n iep rze jedn a­
nego s tano w isk a .

Estonja. — M iarodajne czynniki ce r­
kw i praw osław ne j  w E ston j i  pos tanow iły  
poczynić k ro k i  wr celu naw iązan ia  łącz no­

ści ze Stolicą A posto lską. W Tallinie za- 
wuązał się kom ite t ,  złożony z w ybitnych  
osób, k tó ry  wziął sobie za zadanie  p r a k ty ­
czną realizację  sp raw y  zbliżenia z Rzymem. 
W tej chwili nad  w szelk iemi kw estjam i,  
związanem i z tym problemem , p racu ją  
specjalne komisje, powmłane do życia przez 
ów kom ite t .  Pow ażną  t rudnośc ią  na  d ro ­
dze do u rzeczyw is tn ien ia  zam iaru  un ijnego 
je s t  b rak  duchow ieństw a  kato lickiego w 
Estonji.  Obecnie w całym k ra ju  przybywm 
zaledwie trzech  księży kato l ick ich , z k tó ­
rych ty lko jeden  w łada  dobrze językiem  
estońsk im . Okoliczność ta  ogromnie u t r u ­
dn ia  zapoznanie  ludu z p raw dam i k a t o ­
licyzmu.

Rosja. — W Rosji zos ta ły  w ydane  no ­
we zarządzenia  przeciw  rełigji. Na mocy 
tych zarządzeń ofiary na  po trzeby  religijne 
m ożna zbierać ty lko w samej świątyni,  
nigdy zaś poza jej obrębem . W ten  sposób 
u s ta ją  wszelkie sk ładk i ,  zb ierane  po do­
m ach na  kościoły. Zarząd gmin religijnych 
ma sk ład ać  się ty lko z osób, nie  pozba­
wionych praw  politycznych, co uniem ożli­
w ia w sze lką  pracę, gdyż osoby prawdziwie 
religijne, są p rzew ażnie  pozbaw ione p raw  
politycznych. G machy św ią tyń  nie mogą 
sąs iadow ać z urzędam i sow ieckiemi ani 
z k o m un am i rolnemi.

indje. — W dniu  1 m arca  rb. w o b e ­
cności p a t r ja rchy  Indyj i g ub e rn a to ra  d o ­
k o n an o  w Goa nowego bad an ia  szczątków', 
spoczywającego tam  św. F ran c iszk a  K sa ­
werego. Ciało znaleziono obecnie w tak im  
sam ym  stanie ,  w' jak im  było podczas p o ­
przedniego o tw arc ia  re l ikw jarza  w ro ku  
1923. Relikwje zos taną  w ystaw ione  k u  czci 
publicznej w grudniu  rb.

Chiny. — W czasie trw an ia  os ta tn ich  
zamieszek w C hinach zginęło śmiercią m ę­
c z eńską  29 k a p ła n ó w  kato l ick ich , o s ta tn im  
był ksiądz  Korneli Tierney, ir landczyk, k tó ­
ry  um ar ł  w niewoli w s k u te k  wycięczenia. 
Obecnie pozostaje  trzech  k ap łan ó w  w w ię­
zieniach.

M eksyk. — Rząd m e k s y k a ń sk i  w'ydał, 
j a k  donoszą, ca ły  szereg przepisów, m a ją ­
cych n a  celu w strzym anie  przyjazdu m isjo­
narzy  do M eksyku. P rzyjazd misjonarzy
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do M eksyku  dozwolony jes t  n a  pobyt nie 
diużej 6 miesięcy, przyczem -wjeżdżający 
zobowiązuje się do n ie sp e łn ian ia  żadnych 
funkcyj religijnych. — W całym  k ra ju  czy­
nione są w ielkie  p rzygotow ania  do obcho­
du 400-lecia objaw ien ia  Najświętszej Marji 
P an n y  G wadelupeńsk ie j .  P rzew idyw ane  są 
liczne pielgrzymki z k ra ju  i p raw ie  w szys t­
kich okolic A m eryki łacińskiej.

Starty Zjedrt. Am erk. P6łn. — K a to ­
licy S tanów  Zjednoczonych s ta ra ją  się
0 przeprow adzenie  p rocesu  kan o n iza cy jn e ­
go zakonnicy  A nny Seton, założycielki 
am ery k a ń sk ieg o  zgrom adzenia  s ióstr  m iło­
sierdzia. A nna  E lżbie ta  Seton urodziła  się 
w  r. 1774 w New Y orku  a zm arła  w r. 1821 
w Emm itsbourgu , gdzie is tn ie je  dom m acie­
rzys ty  Kongregacji.  Była ona  có rką  dra  
Bayleya, p ro feso ra  ana tom ji na  u n iw ersy ­
tecie Columbia, i w n u c zk ą  p a s to ra  p ro te s ­
tanck iego . Poślub iła  kupca  P e to n  i m iała  
pięcioro dzieci. W r. 1803 owdowiała. Pod 
w pływ em  handlow ych  k lien tów  męża, 
W łochów  z pochodzenia ,  z e tk n ę ła  się z n a ­
u k ą  k a to l icką ,  w  r. 1805 n aw róc iła  się
1 założyła w B altim ore szkołę. W pięć la t 
po tem  stw orzy ła  zaw iązek nowej K ongre­
gacji dla dzieł miłosierdzia i nauczania ,  
wzorowanej n a  kongregacj i SS. św. W icente- 
go a Paulo. Liczba p ie rw szych  zakonnic  
tego now ego zgrom adzenia  w ynosiła  17 
osób. O s ta tn ia  s t a ty s ty k a  kongregacj i  z 1911 
rok u  s tw ierdza  sześć tys ięcy  zakonnic, 
p racu jących  w 13 diecezjach. Trzy córki 
m a tk i  Seton były również zakonnicam i, 
a syn jej, Robert Seton, zos ta ł  a rcy b isk u ­
pem  Heliopolis. Należy zaznaczyć, że t a k ­
że i b r a t  świętobliwej n iew ias ty , Jam e s  
Rooswelt Bayley, naw rócił  się, w s tą p i ł  do 
zak on u  i z czasem  objął u rząd  a rc y b isk u ­
p a  w  Baltimore. — W celu duchowego 
i p rak tycznego  pop ie ran ia  w spółpracy tych 
w szystk ich , k tó rzy  in te re su ją  się sz tu k ą  
kościelną, zawiązało się w A meryce z in i­
cja tywy młodych a rch i te k tó w  s tow arzysze­
nie „Liturgiacal A rts  Society". S tow a­
rzyszenie  to założyło biuro, k tó re  
ma służyć pośredn ic tw em  między d u ­
chow ieństw em  i a r ty s tam i  sz tu k i  k o ś ­
cielnej i l i turgicznej. Niezależnie od tych

zadań  s tow arzyszen ie  to  zajęło się o rgan i­
zow aniem  spec ja lnych  w y k ładów  w semi- 
na r ja ch  duchow nych .  Zamierza się także  
w ydaw nic tw o  specjalnego pisma, pośw ięco­
nego te m u  działowi sztuki.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — Dn. 20-21 

czerwca rb. odbył się XI Zjazd kato l ick i 
ziem zachodnich Rzeczypospolitej. Treścią 
tego zjazdu była  k w es t ja  w ychow ania  
chrześcijańskiego; w tym też k ie ru n k u  
poszły g łów nie jsze  rezolucje. — Dnia 2-go 
lipca rb. o godz. 10-ej ra n o  J. Em. Ks. 
K a rdy na ł  P ry m a s  Hlond, przy udziale k i lku  
Księży B iskupów  i dosto jn ików  świeckich, 
dok o na ł  uroczystej koronacj i  cudownego 
obrazu  M atki Boskiej Pocieszenia w Borku, 
s łynącego ła sk am i od i. 1392. — W dniu 
13 lipca rb. odbyła  się w  Katolickiej Szko­
le Społecznej w P oznan iu  uroczystość  w rę ­
czenia dyplomów abso lw entom . Szkołę 
ukończyło  25 słuchaczy, p rzyg o to w any ch  
zarów no pod względem ideowym, jak  i u- 
m ysłow ym  oraz p ra k ty czn y m  do pracy 
społecznej,  co p rzynajm niej  częściowo uczy­
ni zadość zupe łnem u b rakow i fachowo 
przygo tow anych  p racow ników  społecznych. 
Ins ty tuc je ,  o rganizacje  oraz urzędy sp o ­
łeczne uzy sk u ją  więc możliwość za spo ko ­
jen ia  sw ych po trzeb  pod tym  względem. 
Wpisy n a  now y rok  szkolny, rozpoczyna­
jący się w październ iku , o tw ar te  są do 
dnia  10 w rześn ia  rb. Bliższe informacje  
o s tud jach  w Katolickiej Szkole Społecznej 
podaje  „Program studjów", k tó ry  w ysy ła  
se k re ta r j a t  szkoły  (Poznań, Podgórna  12 b) 
za n ad es łan iem  zł. 1.15.

Archid. krakow ska. — W dniach 3, 
4 i 5 b. m. odbyły się w K rakow ie  u ro ­
czystości ku  czci św. A ntoniego z racji 
700-letniego jubi leuszu Świętego. Uroczy­
stości te  poprzedził w spólny  obiad dla 
k i lk u se t  ubogich m ias ta  K rakow a. W p ią ­
t e k  i sobotę  w kościo łach f r anc iszkańsk ich  
odbyw ały  się u roczyste  nabożeńs tw a .  W 
tych dniach również w K rakow ie  miał 
miejsce kongres  delega tów  i de lega tek  
Trzeciego Z akonu  z całej Polski.

Archid. lw owska (obrz. wsch.)—W dniu 
4-go w rześn ia  r. b. we Lwowie w gm achu  se-
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m inarjum  duchow nego rozpocznie się k u rs  
Akcji K atolickiej dla  de lega tów  trzech  
diecezyj g r .-ka to lick ich . Z os taną  w ygłoszo­
ne i p rzed y sk u to w a n e  n as tę p u jące  tem aty :
1) Religijne i moralne tło Akcji Katolickiej.
2) Pojęcie, is to ta  i organizacja  Akcji Katol.
3) A kcja  Katol.  a duszpas te rs tw o . 4) Akcja 
Katol. a rodzina i szkoła. 5) A kcja  Katol.  
a działalność c h a ry ta ty w na .  6) A kcja  Katol. 
a b rac tw a  i s tow arzyszenia  religijne. 
7) A kcja  Katol.  a prasa, pub licys tyka  i p ro ­
paganda .  8) Szkoła świeckich  apostołów.

Archid. warszawska. — Zarząd Mię­
dzynarodowej Unji Katolickich Organiza- 
cyj Kobiecych odbył swe zebran ie  w p ie rw ­
szych dn iach  czerwca r, b. pod przew odn ic­
tw em  p. F. S teenberghe-E ngeringh  w W a r­
szawie. R eprezen tow anych  było 8 n a ro do ­
wości.

Diecezja włocławska. — Dd. 27-29 
czerwca rb. odbył się w Kaliszu p ierwszy 
Kongres E ucharystyczny  diecezji w łoc ław ­
skiej, k tó ry  zgrom adził przeszło  50.000 
uczestn ików .

Diecezja płocka. — W dd. 10-11 lipca 
rb. obchodził w P ło cku  swój jubileusz 50- 
le tn i k a p ła ń s tw a  J. E. Ks. A rcybiskup  
A ntoni-Ju ljan  Nowowiejski, Ordynarjusz 
płocki. Diecezjanie obchód te n  uczcili 
zjazdem kato l ick im , w k tó ry m  wzięło udział 
liczne grono Biskupów, ż J. Em. prym asem  
i J. E. N uncjuszem na  czele, i liczne rzesze 
w iernych . D ostojny Ju b i la t  z okazji swej 
u roczystości ogłosił lis t pas te rsk i ,  pośw ię­
cony omówieniu zadań  k a p ła ń s tw a  i p racy 
d uszpas te rsk ie j .

Diecezja lubelska. — Dn. 9-10 m aja  
rb. JE . Ks. B iskup  C zarnecki w izy tow ał 
In s ty tu t  Misyjny w Lublinie. W izyta tora  
aposto lsk iego  pow ita ło  n a  dw orcu ducho­
w ieństw o, poczem wieczorem 9 bm. w  o be­
cności Ks. W izy ta to ra  odpraw ione zostały  
w ob rząd ku  s łow iańsko-b izan ty jsk im  n ie ­
szpory i ju t rzn ia .  N aza ju trz  Ks. Biskup 
odpraw ił  u roczys tą  l i turgję  w  asyście l iczn e ­
go k le ru  ob rząd k u  słow.-bizantyjskiego. 
O bszerna  kap lica  w y pe łn ion a  była po 
brzegi; p ien ia  w y k o n a ły  połączone chóry 
In s ty tu tu  „B obolanum “ i p a ra f jan  lubel­

skich. Po E w angelji  p rzem ówił Ks. B iskup 
w  trzech  językach: po polsku, po rosy jsku  
i po u k ra iń sk u ,  tłum acząc  cel swojej misji 
i naw ołu jąc  w szystk ich  do jedności i mi­
łości. Na m ajowem nabożeństw ie  Ks. W i­
zy ta to r  Aposto lski,  u b ra n y  w  m an t ję  i mitrę, 
wygłosił  w kościele św. Józe fa ta  (obrządku 
łacińskiego) przy Ins ty tuc ie  Misyjnym k a ­
zanie z am bony w język u  polskim. N a­
s tępn ie  w sali konferency jne j In s ty tu tu  
odbyło się uroczyste  pożegnanie  Ks. B isk u ­
pa  Czarneckiego. W imieniu In s ty tu tu  
przem ówił cz łonek  p a t ro n a tu ,  ks. p ra ła t  
O koło-K ułak, rysując  p ow stan ie  In s ty tu tu ,  
jego cele, zadan ia  i organizację, im ieniem  
zaś w y chow anków  Z ak ła d u  przem ówił j e ­
den  z alum nów, zapew nia jąc  Dostojnego 
W izyta tora ,  iż wszyscy a lum ni są petn i 
ducha misyjnego i unijnego. W odpow ie­
dzi swej K. Biskup C zarnecki zaznaczył 
że poznaw szy  In s ty tu t ,  pan u jący  w nim 
duch  i d oskonałą  organizację, złoży Ojcu 
św. jakna jpoch lebn ie jsze  o nim  św iadectwo 
i w  im ieniu  N am ies tn ik a  C hrystusow ego 
udzielił zeb ranym  błogosław ieństw a. P o d ­
kreślić należy  przy tej sposobności, że 
wszelk ie  pogłoski o zam ierzonem  jakoby  
p rzerab ian iu  In s ty tu tu  Misyjnego w Lubli­
nie na  sem ina r ju m  .wschodnie, .są pozba­
w ione podstaw , gdyż In s ty tu t  fu n k c jon o ­
wać będzie n ada l  jako  sem inarjum  misyj­
ne z dw iem a sekcjami, ja k  do tąd  — łac iń ską  
i w schodnią ,  i żadnym  reorganizacjom  nie 
ulegnie.

Od Administracji.
Przypominamy o regulowaniu na­

leżności za ubiegłe półrocze i nadsy­
łaniu prenumeraty na drugie. P.Wff. 
Księży Dziekanów uprzejmie prosimy 
o łaskawą pomoc w tej sprawie przez 
nadsyłanie prenumeraty od Księży 
z dekanatów.
D ru ko w ane  za  zezw olen iem  JE. Księdza

A rcyb iskupa-M etropo li ty .
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